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Wiadomości zagraniczne. 
Hiszpaniia i Portugaliia. 


sło ję oditor Paryzki pod d. 18. Sierpnia, 0- 
astępuie : „,Woysko działaiące 
tugalii pod sprawą Marszałka 
pea iuguzy (Marmonta) ohozowało 
wopke ipca nad rzéką Dvero naprzeciw 
4 a Angielskiego. Przebył tę rzekę Xżę 
tys dnia 16. pod Tordesillas wo- 
„. Bieprzyjaciela, i po kilku utarczkach, 
ab py ch Francuzi zawsze mieli górę, cof- 
dba woyska waciel pod Salamankę, gózie 
Rozpoczęło " TE pi p siebie dnia 22. 
krszałek Xia a oićy strony strzelanie, 
toczyć bit 40 haguzy postanowiwszy 
rząd ye bitwę zaięty byt czynieniem rozpo- 
S Eei gdy wtem ugodziła go kula działo. 
a dona, która mu prawe ramie zgru- 
" a, I dwie rany w prawy bok zadała, 
bity ole to znagliło go do opuszczenia pola 
"ary niemasz o życie iego obawy. — 
wó zy Ę.0zpoczynsnia się bitwy obiął do- 
H A enerał dywizyyny Clauzel. Trwa- 
@ na kilka godzin bardzo zacięta walka. 
ni aj AA, dakazywali Francuzi, i 
lenia po w Chwalebnych, a godnych 
Przypad A e widziano. Wszakże 
ioir „ * który spotkał Xięcia Raguzy, 
i Z początku zaraz Jen. Clauzel do 
Wahaja Się w prawą stronę Tormes, Po 
Powróżią się na obie strony korzyściach, 
wyg 0 za Duero przy Alba, zosta- 
stu gą iednę z dywizyi dla zasłaniania mo- 
SiĘ ey południa dnia nastepnego. Odbyło 
tac ela ag, bez nagabania ze strony pieprzy: 
Nóg ? “tory znaczną kleskę w ludziach po- 
nenik] Dnia 23. ciągnęło dalėy woysko 
ie przez Penaranda, a postepo- 
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wała za nićm iazda Angielska, z którą tylna 
siraż pasza pomyślnie walczyła, przymusiła 
ią do uciekania co konie wyskoczyć mogły, 
1 wielu zmićy ubiła. Ciągnęło dalóy woy- 
sko nasze, a nieprzyiaciel nie odważył się na 
nie uderzać, i zaięło znowu dawne swe.sta. 
nowisko przy Tordesillas zą rzóką Due- 
ro. (Wiadomości te przywiózł P. Fabvier 
Adjutant Xięcia Raguzy do Ministeriium 
woiennego, i natychmiast ie Minister woyny 
posłał do głównćy kwatćry Cesarskićy,** 
Listy prywatne odebrane w Paryżu 
x Burgos zawićraią bardzo ciekawe szcze- 
góły o rosprawie pod Salamanką, a 
wszystkie się zgadzaią , że porażka woyska 
Angielskiego była niezawodna, gdy w tóćm 
Xiążę Raguzy został rannym, i'iuż nie 
mógł dowodzić, Strata Anglków iest zna- 
czna; Kilka ich pułków w pień wycięto, i 
niemało ich Jenerałów, tudzież wyższych of- 
fcerów poległo, iako to: Jenerałowie Cot- 
ton, Cowle, Attari, Lemarchand i 
Leite. Marszałek Beresford, ieden z bie- 
gleyszych Jenerałów Angielskich , niebezpie- 
cznie ranny, i uaiesiono go z poboiowiska 
umieraiącego. Trzey inni Jenerałowie ranni 
także, mnićy więcćy niebezpiecznie. Bitwa 
ta, któraby mogła była bydź fatalnieyszą 
dla nieprzyjaciela, zadała mu wszelako nie- 
nowetowaną stratę, a ta była taka, iż nie 
śmiał iŚdź za woyskiem Francuzkićm, które 
się porządnie cofnęło, i dawnieysze stanowi- 
sko za rzćką Duero zaięło. Nazaiutrz do- 
piero (dzą. Lipca) nieprzyiacielska iazda 
uderzyła na tyłaą straż naszę; ale dzielnie 
przywitana od 6ggo pułku liniiowćy piecho- 
ty, i poniosłszy klęskę, utraciła ochotę dal. 
szego nąacierania, ZapeWniaią, iż w tóyto 
utarczce poległ Jen, Cotton, naczelny dowod- 
ca iazdy Angielskićy, ale we wszystkich u- 


tarczkach cudów waleczności dokazywał, Pe- 
wny officer z iiego pułku HFrancozkiego u- 
derzywszy osobiście na Anglika trzymaiącego 
chorągiew, odebrał mu ią, odciąwszy mu 
rękę. — Po powrócie wayska Francuzkiego 
za Duero ze wszystkiemi działami i woza- 
mi, nadeszły mu świéże posiłki z Vittoria 
i Madrytu, i ieszcze co chwila przyby- 
waią. 

Dowiedzieliśmy siętakże, iż morska wypra- 
wa Angielska, która się pokazała pod W alen- 
cyą, ziawiła się znowu pod Palamos w Ka- 
talonii, gdzie Jen. Lamarque zaraz na ićy 
przyięcie wystąpił. Owo zgoła , nigdzie ie- 
szcze dotąd Anglicy nie wylądowali. 


Związek Reński 


Dnia 21. Sierpnia ziechał do Frank- 
fórtu Hrabia Neipperg, Ces. Austryacki 
Poseł przy Dworze Szwedzkim. 

Dnia 26. Sierpnia ziechał tam także 
Marszałek i Xiąże Valm (Kellerman). 

Z wóysk Neapolilanskich ciągnących 


na północ, nadeszły d. 21. Sierpnia następu- s 


iące pułki do Augsburga: pułk konnćy 
gwardyi, pułk konnych Welitów i ieden od» 
dział konnćy artyleryi gwardyi; d. 2ggo 
nadciągnęły tamże 2 bataliiony Welitów pie- 
szych i ymy pułk liniiowy; (między temi 
znayduie się kilkaset murzynów). Obie te 
kolumny udały się, wypocząwszy dzień ie- 
den, w dalszą drogę na Norymbergę., Dnia 
25. wszedł także do Augsburga bataliion 
Welitów z gwardyi Xiążęcia Borghese, idą- 
cy z Turynu, a temi dniami ma nadeyśdź 
bataliion Welitów Florentyńskich, który d. 4. 
Sierpnia z Florencyi do woyska wyru: 
szył. 5 

Od nieiakiego czasu przechodziły prawie 
codzieńnie przez Erank fórt szczepy rozmai- 
tych pułków francuzkich , udaiące się od 
woyska do Francyi dla odebrania tamże 
nowozaciężnych. Ciągaą także często przez 
KFrankfórt oddziaty piechoty, iazdy i żan. 
darmeryi udaiące się do wielkiego woyska. 

Niedawno prowadzono koło Hrankfór- 
tu na wielkich wozach działa francuzkie do 
oblężenia, które wiozą na połnoc. 

W Kassel ogłoszono d. 1, Sierpnia co 
pastępuie: „nia dzisieyszego wydał zarzą- 
dzaiacy policyą Jenerał dywizyi Bongars do 
wszystkich Departameutów Królestwa West- 
falskiego rozkaz, ażeby każdy, iakiego: 
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kolwiek bądź stanu i stopnia, ważący” 3 
rozsiówać o położeniu wóvsk na pók% 


takie wiadomości, które nie są urzędowćy,, 
przez publiczne, pozwolone w obwodzie % 
lestwa gazety ogłoszone nie zostały, natij 
miast zatrzymanym i do Kassel był p, 
wiezionym; gdzie z swego postępku usp d 
wiedliwić się, i tak długo tamże pod Uii; 
rem zostać będzie musiał, póki tóy os" 
nie wymieni, od któróy taką wiadomość Ko 
trzymał.“ = 
Xięstwo Warszawskie. zp 
Gazety Warszawskie począwszy 
dnia 18. Sierpnia, napełmone są opisania, 
uroczystości, z iakiemi po muastach depś hy 
meutowych i powiatowych Xięstwa Wi a 
szawskiego, oochodzono rocznicę 
dzin N. Cesarza Napoleona. 
Dnia 25. Sierpnia, iako w dniu pośiko 
conym Imieniowi N. Cesarzowey Francuz ao 
Ludwiki, oświecono wWarszawie ? kj, 
bróy woli wiele dómów, a z gmachów hie 
blicznych, zamek Królewski iaśniał rzęsiś! a 
i gustownóm światłem. hy 
Woysko Neapolitańskie przezna 
ne na półnóc, zaczyna iuż przechodzić póty, 
Departament Poznański, Dnia 25. a 
pnia przybyło iuż z niego 1000 ludzi do? By 
znania, Vi 
Delf 2a, 
w, 


Po przybycin do Warszawy 
wanych od Rządu tymczasowego w X 
stwie Litewskióćm, i złożeniu przez n lai 
od tegoż Rządu Radzie jeneralnéy akcess dak, 
Konfederacyi Polski (obaczyć N. 69. GA ha 
naszóy), odebrała taż Rada nader upiięprą. 
mą odezwę tegoż Rządu, która przekon) eg, 
o biepłonnych dowodach iak nayściśleySKyMa, 
związków między dwoma braterskiemi “t g 
rodami. grol 
Taż Rada odbićrą dotychczas akcii pi 
do Konfederacyi Polski; między ianemi Gi) o 
brała także akces JW, Wawrzyńca d” 
gestróm, Ministra związków zewnętrził, 
Królestwa Szwedzkiego, który w latach ! 
1790 i 1791 był Ministrem Szwedzkiej. R 
Warszawie, i w poczet Szlachty Pols, 
został policzany; akces W. Józefa Bier 


ün 


skiego, byłego Marszałka i Regiment n 
Konfederacyi Barskiéy, Starca gociolć! 38 
go; i akces Obywateli Powiatu Bobry | 
skiego (w Litwie), zdziałany d. 28- LĄ 
w mieście Hłusku, w pobliskości piep 
iacielskiego woyska, | 
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ikonpri 80. Sierpnia odebrała Rada Jen. 
| ko Ederacyj akces Zgromadzeń gminnych 
| ecznego miasta Warszawy. 

a nia 31, Sierpnia, wprowadzoną zosta- 
d Tacy; posiedzenie Rady Jeneralnéy Konfede- 
| Ay aś Powiatu Pińskiego, zło- 
Jiw 2 70. Xięcia Karola Lubeckiego i 
zy” jana Grzymały Lubańskiego, któ- 
Ptacy; Paa tegoż powiatu do Konfede- 
pisany. Ski, przez 800 górą Obywateli pod- 


4 RE Xiążę Czartoryski Marszałek 
ew, Eracyj, wyiechał dnia 4. Września 
Bpow 3 WI do Puław , lecz wkrótce 
l Mtem jest spodziéwany. 

a poczatku Września wyszła zWar- 

część gwardyi ruchoméy iak nay- 

Oyską Y ubranćy i we wszelkie porządki 
We opatrzonćy, do korpusu Jenerałą 

Dni osińskiego. i 

2go Września nadciągnął z Gro- 

Warszawy oddział pułku ggo lek- 

gwardyi Cesarskićy , złożony 2 

“21, Samych synów Obywateli Litew- 

le 0, obrze ubranych, nzbroionych i w ko» 

a own WiEh, z któremi Jenerał Ko nop- 

odzi,” dniach do głównóy kwatćry wy- 

O zrządzonycł i dc: 

izes t ych przez Wisłę podczas 
ke. Palka piszą z Departamentu 

W Od aiz EBD ia yn 

Pisza 7 1Epamictnych czasów nigdy 

YA a tyle szkód nie zrzadziła ile pod- 
às ostatnich dószczów od geo l 

M. tryai w d 580 do 17go 

ni ia trwających. Tam gdzie nie było przy. 

Zm , powodzi, doświadczono iéy teraz; po 
„ba niższych, była woda rozla- 
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potządnić 
"U 


sł: un i polach 
śr mo wezbranego morza ; wszystkie 
gro le i upusty pozrywane zostały ; 
(Male A gdzie staw się. utrzymał, 
Bórzystyci staty się strasznemi spadatąc 
Alwe $ 1 mieysc, porywały wszystko co- 
| lecąch m Ee na zawadzie, W kużnicach 
ostan ZS aZLych wielkich klęsk doznano; 
"RAS EI zelązo w samym 
sceny ża U pa łszy okropne dzia« 
Pa kit i żelazo nakształt karta- 
A poz R REZ Disati się; kilku 
yi iosa tin y życia, innych pokaleczyły, 
sk. Przecj L „hałupy, dzieci w kolebkach; 
Kogo PA Zycia rzadko gdzie pozbawiła 
Departa et po róznych Fowiatach nasze- 
udzie R: tak Ho piąwnie wznosiła się, 
jyślaiąc bydło odwiążywać, iuż 


« 


domy, obory, stodoły zalane widzieli; mu- 
sieli się więc chronić po górach. Okolice 
Nadwiślańskie niezmiernie wiele ucier- 
piaty, straciwszy cała nadzieię tak wiele o- 
biecniącego zbioru; siano, zboże na pomieci 
i na pniu zatopione; brzegi Wisły nader 
uszkodzone, winnych mieyscach i z domami 
mieszkańców pozrywane zostały. Słowem, 
szkody te będą pamiętne, są bowiem niczli- 
czone, 


W Wilnie i wcałey Litwie, obcho- 
dzono ziak naywiekszą uroczystością roczni: 
cę urodzin N. Cesarza Napoleona. 

Kommissya tymczasowego Rządu W. 
Xięstwa Litewskiego, przepisała dla Sey- 
mików i Zgromadzeń Stanu Mieyskiego pra:* 
widła, jak sobie przy wybraniu Delegatów, 
Czyli Posłów na Seym Konfederacyi jene- 
ralaćy Królestwa Polskiego, postąpić maią, 
Seymiki miały się rozpoczac d. 15. Sierpnia, 
a Zgromadzenia w 8 dni późnićy po pićr- 
wszych, 


Prusy. 


Czytamy w gazetach Berlińskich cona- 
stęnule: „„Rozeszła się odęzwa Rossyyska do 
Niemców przez Jen, Barclay de Toily 
ROCDIANA > która ma za cel podżegać ludy 
Niemieckie do rokoszu, a woysko do złama- 
nia wiary, i do ucieczki. Sądzić, iż się nią 
choć iedevu człowiek da zwieśdź z drogi hooo- 
ru i powinności, byłoby to krzywdzić po- 
czciwy i z wierności do Monarchy i Oyczyzny 
szanowny naród Niemiecki. Ferm mnićy tego 
spodziewać się można po Prusakach , którzy 
wiernosci I przywiązania do Monarchy swe: 
go i oyczyzny, a powolności i zaufania ku 
tronowi nieprzerwane dali dowody. — Król 
nasz ma zawsze przed oczyma dobro lubych 
swoich poddrnych; wszystkie iego zamiary 
do tego iedynie dążą celu, i dla niego same- 
go skłonił się do zawarcia tych politycanych 
związków, lakie go teraz z Cesarzem Francu- 
zów przeciw Rossyi połączyły. Może Król 
z pewoością oczekiwać, iż każdy z nieograni- 
czoną ufnością oycowskim tego staraniom 
odpowiadać będzie, i w zwodnicze sidło ob: 
céy polityki Bie da stę uplatać, — Spusżcza 
się Krol na posłuszeństwo i pomec zacnych 
swoich podJanych, na dzielne kążdcgo 2 meh 
przyłożenie się, szcezegółnićy zaś, ną $avie 
A 2 
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wóałeczne i w tćy woynie z męstwa, zapału lupy kanonierskie przed tamteyszym Pó 
i karności wsławione iuż woysko.* (Podo- tem. — Szewcy Kopenhagscy dostawili 
bneż artykuły z powodu odezwy Rossyyskiego trzech dniach 15000 par Uzewikówdla wi 
Jen, Barclay de Tolli do Niemców czy- ska. 
tamy i w innych gazetach Niemieckich, a w 
szczególności w Darmstadzkićy, Frankfórtskićy 
Lipskićy &c. Śc,) 

Dnia 7. t m. zawinęło na fregacie Mo- Imperator zalecił Xięciu Jerzemu Hi 
skiewskićy do portu Piławy, i na ląd wy- sztyńskiemu, Jenerał- Gubernatorowi » 
siadło, Cesarsko-Francuzkie Poselstwo wPe- wogorodzkiemu, Twerskiemu i% 
tersburgu, składaiace się z Jen. Hr. Lau. rosła wskiemu, ażeby w powierzonych? 
riston i z Sekretarzów Poselstwa PP, Ray. bie Guberniiach użył wszelkich SOON 
neval i Saint-Genest. Na pomnieyszych sownych do obrony kraiu przeciw niep! 
statkach przybyli także do Piławy Bawar- iacelowi. W skutku powyższego zlec? 
Ski Sekretarz poselstwa Hr. Jennisson, i wydał pomieniony Xiążę następuiącą odef 
sprawniący interessa Neapolitańskie, Posła do Szlachty Gubernii Nowogoroł 
zaś Bawarskiego Hr. de Bray przywieziono kićy: 
do Riigenwalde, zkąd udał się w dalszą Szanowne Zgromadzenie! Ieżeli na M 
drogę do Monachium na Drezno, Ce- tki czas opuściłem pole honoru o zaj 


MJ 


Rossy & 


sarsko-Prancuzkie Poselstwo miało zPiławy na któróm waleczni nasi żołnierze za 
udać się do głównćy kwatery. > ność Oyczyzny i bezpieczeństwo tronu 
„Gazety Berlińskie piszą, iż wiado- żnie potykaią się, musiała mnie pewnie 
mość , iakoby miasto Szczecin Ogłoszone żna pobudzić przyczyna do pośpieszenić 
zostało za będące w stanie oblężenia, zu. was. — Podobało się [mperatorowi Jm! 
petnie iest fałszywa. lecić mi w powierzonych Guberniiach uż 
Przechodzą przez Berlin znacze oddzia- wszelkich środków dążących do obrony Of 
ły woyska, które z głębi Francyi i z Kraiów 2zny. Monarcha swóm słowem może roz% 
Związku Reńskiego udaią się w rozmaite stro- ale Oyciec dzieci swoich spodzićwa się W. 
ny. Woysko nadbrzeżne pod dowództwem stkiego po ich przywiązaniu ku sobif | 
Marszałka Augereau, wynosi iuż przeszło Dotychczas woyska nasze były ocalot! 
60000 ludzi, Wprzypadku wylądowania nie- we wszystkich poiedynczych utarczk” 
przyiaciela, które coraz bardzićy niepodo- nivprzyiacielem oręż nasz był zwycię 
bnieyszćm do prawdy się zdaie, przyłączy Sama tylko przewyższaiąca liczba sił 
się iesżcze woysko Duńskie. przyiacielskich może zatamować zwycię? 
Podług doniesień zPrus Wschodnich, i zagrażać spokoyności kraiów naszych: 
kazano zatrzymać się w drodze Z zapasami za straszna myśl, że owa ziemia, w” 
prowadzonemi do Niemna dla wielkiego którćy spoczywaią ‘popioły praata ie 


francuzkiego woyska, ponieważ w zdobytych szych, może bydź w miebezpieczenst wie 
magazynach rossyyskich znaleziono na dłuż- myśli, że świętość grobów i ołtarzy bę 
szy czas podostatek żywności. zgwałcona srogą ręką niewiernych, nieść” 
Dnia 29. Sierpnia ziechał do Berlina żaden Rossyanin. — Lecz czegoż mamj, 
francuzki Jenerał dywizyi Hr. Vandamme lękać poznawszy niebezpieczeństwo ? r 
powracaiący od wielkiego woyska, i udał pierzchnież dumny nieprzyiaciel przed ' 
się w dalszą drogę na Potsdam. — Tegoż dem, ożywionym bohatórstwem i mily 
dnia przybyli tamże francuzcy Jenerałowie Oyczyzny ? Dzieie napełnione naysław”, 
Baronowie Schram i Menard. Pićrwszy szemi czynami przodków naszych o tém 


odiechał zaraz do Stralzundu. przekonały. Szlachto Rossyyska, pra 
we Syny Oyczyzny, wołam do was Y 
Daniia. chwili; Wam należy dadź z siebie pfrź. 


> wszystkim innym Obywatelóm, i rossi” 

Donoszą z Kopenhagi, iż uzbralania w nich zapał właściwego wam męst wś, 

w Królestwie Duńskióm trwaią ciągle, i że zaróycie się zacni Mężowie, wy przedźóży 

przy Rotschild stoi obozem 40000 woyska. łę zbroyną ; Naczelnicy będą wybraało l 
Bunia 3. Sierpnia zebrały się wszystkie sza- śród was, wy wszyscy iesteście bracia * 
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|, rządzónćy przez nayukochańszego Im- 
Peratora naszego Alexandra. Ci, którym 
przezna czenie dozwoli przetrwać tę walkę, 
OSztować będą owoców swego zwycięztwa; 


ziem 


kt ; e. ć pank 
zd zaś poniesie słodką i chwalebną śmierć 
lą oga, Religiię i Oyczyznę, umrze z my- 


mó pełną pociechy, że Król Królów, Wszech- 
cie). * óg, zachowa miłą Oyczyzuę wzwy- 
ie, chwalę i całosci. W Nowogoro- 

Ned, wg: (27.) Lipca 1812. 

(Podpis: ) 

ę ; Xiażę Jerzy Holsztyński. 
340 Guberniia Nowogorodzka, mająca 
* mieszkańców , postanowiła dostawić 

Po ludzi, opatrywać ich w Żywność i 


żołd j ! ; 
tép: 1M wypłacać. Kupcy przeznaczyli w 
a „pierze znaczną część swoich kapitałów, 


Składka w całéy Gubernii wynosi około 


o 
*00,090 rubli. 


Teatr Woyny.. 


A Korpusy Xiążąt Tarentui Reggio 
zostały się (iak głoszą) nad Dźwiną, 
ęySkie Hrabiego W iitgensteina i 

ku jezior AWK „cofnęży się w Kierunku 

A ze Ilnen i Petersburcgowi. Ry- 

Ra: ono NAPE 

niesień dzienników angielskich) APogaj 5 o. 

aoi 0 ow angielskich ) doznało iuż 

4 Sto d, 25, Lipca tego nieszczęścia, iż 

a zbliżeniem się oblegaiącego woyska, przed- 

ia igo, które poznosić chciano, zapa: 

ENEE, płomień zaś tak gwałtownie i 

kona! iwytał w około ciebie, iż się nawet 

j dek po mieście, gd.ie 200 domów sta- 

AE „pożaru, przy którym blisko 

ai ycie utracić miało, 

atoga Rygi zrobiła d. 22. Sierpnia 


ciec; i ud 
SAN i uderzyła na trzech oddzielnych 
STusy| Gaiaa siłą na korpus 


Mata 20B zapalczywóy walcę, w którćy 
Pride udwóch strón nie była małą, nie- 
$ CY SIĘ znowu do Rygi, Woy- 
śtwem, le walczyło „z naywiększym mę- 
N Berlińskie, umieściły nastę- 
sk sysowszć wiadomości o wielkićem 
z: francuzkićm: 
bycia Smot. ED, to iest w dzień zdo- 

eisg a, Masza raj 
chingen R larszałek Xiążę El- 
J6A!4CY Mieprzyjąciela, miał w 


Puia 
Woy 


Walontynie rosprawe z tylna strażą nie- 
przyiacielską. Cztéry rossyyskich dywizyi 
przyszło iśy na pomoc; ztóm wszystkiém 
Xiążę Elchingen wsparty dywizyą Jenera- 
ła Gudin, pobił woysko rossyyskie; 6 do 
7000 ludzi ubił lub ranił, a 1500 zabrał 
w niewolę. — Kula urwała nogę Jenerałowi 
Gudin, który umarł z tóy przyczyny. — 
Dnia 20. Sierpnia ścigano nieprzytaciela przez 
8 mil na drodzę do Moskwy, lecz go nią 
dognano. Xiążę Reggio z zgiin i gcim kor- 
pusem, wprowadził w przesmyk koło Po- 
łocka korpus Wittgensteina, wzmo- 
Cniony 12toma bataliionami byłćy załogi 
Dynaburgskiśy. Nieprzyiaciel uderzył na 
niego d. 16. i 17. Sierpnia, lecz został .».ę- 
żnie odpartym. Xiążę Reggio został wła- 
śnie wtóy chwili, kiedy przygotował się do 
Ścigania nieprzyiaciela, ciężko lecz niebezpie: 
cznie ranionym. Jenerał de St. Cyr obiął 
po nim dowództwo, i toczył dalćy walkę 
dnia 18. , gdzie nieprzyiaciel zupełnie pobi- 
ty pierzhnąć musiał. Zabrano mu 1500 lu- 
dzi w niewolę i 20 dział, Jenerał Bawar- 
ski Deroi raniony, Bawarczykowie popisa- 
li sie, 

Gazeta KorrespondentaW arszaw skiego pod 
d. 8. Wrześhia zawićra co następuie: „, W tych 
dniach nie przybył żaden goniec od woyska 
Polskiego, składaiącego 5ty korpus wiel- 
kiego woyska. Nie mamy zatóćm żadnóy 
ztamtąd urzędowćy wiadomości; prywatne 
iednak listy donoszą, że główna kwatćra 
N. Cesarza Napoleona znayduie się w D o- 
rogobużu, a przednie straże francuzkie 
dochodzą do Wiazmy , miasta leżącego na 
pół drogi zSmoleńska do Mosk wy.“ 


Doniesienia rossyyskie o działaniach wo- 
iennych. 

Jenerał iazdy Tormasów donosi pod 
d, 16. (26.) Lipca Imperatorowi z miasta 
Kobrynia, co następuie: „„Mam szczęście 
donieść iak naypokoraićy Waszey Imperator: 
skićy Mości o zupełnóm porażeniu i zabraniu 
w niewolę d. 15. (27.) Llpca r. b. całego od- 
działu wóysk Saskich, które zaieły były 
miasto Kobryń , i przez 9 godzin z nay- 
większą bromły ie uporczywością, Owocem 
tego zwycięztwa sa 4 chorągwie, 8 dział, i 
wielka liczba różnćy broni; w niewolę do- 
stali się Jenerat- Major Klengel, g Putko: 
wników, 6 sztabowych Oficerów, 57 Olłice- 
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rów i 2234 Połoficerów i prostych żołnie: 
rzy; na poboiowisku padło więcćy iak 1000 
ludzi, strata za nasza nie bardzo iest wieika. 
Saskie. woysko pod dowództwem Francuzkie- 
go Jenerała Regnier ciągnie zSłonimia 
dla zluzowania byłego tu Austryackiego woy- 
ska; Xiążę Schwarzenberg pośpieszył na 
Słuck do Mińska. Składaiąc u stop Wa- 
szćy Imperatorskićp Mości 4 nieprzyiacielskie 
chorągwie przez Adjutaota moiego Bibik o- 
wa Porucznika gwardyi, wkrótce będę miał 
szczęście donieść szczegóły o tey klęsce nie- 
przyiaciela i dalszych poruszeniach wóysk, 
nayłaskawićy mi powierzonych. 

Jenerał iazdy Płatów donosi pod d. 
27.,Lipca (8. Sierpnia) naczelnemu Wodzowi 
woyska, że przy lakowie pobił nieprzyją- 
c.elskie podsłuchy, i że, gdy ie o kawat drogi 
edpędzit, nieprzyjaciel tak mocno wspićrać 
ie zaczął, iż z małćy utarczki żywa powstała 
potyczka, w którćy nieprzyjaciel zupełnie zo- 
stał porażonym. Wzięto w niewolę iednego 
Pułkownika, kilku Officerów i okoła 500 
prostych żołnierzy; wszystkie zaś nieprzyia» 
cielskie pulki, użyte wtćy rosprawie, wiele 
ucierpiały. 

Jenerał - Porucznik Hrabia Wittgen- 
stein doniósł Imperatorowi pod d. 31. Li. 
pca (12. Sierpnia) z miasteczka Oswey co 
następuie: „Dowiedziałem się od pićrwszych 
straży moich, że nieprzyiaciel wzmacniając 
się, zaszął ie od Połocka odpićrać; a zbie- 
gi i ieqcy wyznali, iż od wielkiego woyska 
swoiego Otrzymał posiłki w woyskach Ba- 
deóskich i Wirtembergskich, W tymże samym 
czasie uwiadomił mnie także Minister woien- 
ny o połączeniu się obudwóch wóysk pa- 
szych, i o rozpoczęciu działań wolennych ; 
zalecił mi oraz, ażebym z woyskiem mi po- 
wierzonćm, nie tracąc czasu, działał z boku. 
Stosownie do tego zleciłem cztórem szwadro- 
nom iazdy pod wodzą Majora Badriagi, 
żeby uważały poruszenia Macdonalda, i 
donosiły mi o nich; sam zaś uderzyłem bez 
zwłoki na korpus Oudinota, którego d. 29. 
Lipca (10. Sierpnia) spotkałem , w wieczór o 
4 wersty za miasteczkiem Kochanową, 
Wydałem niezwłocznie rozkazy, a dnia wezo- 
rayszego uderzyłem za pomocą Bozką mężnie 
na nieprzyłaciełja. idavva trwała 8 godzin, 
a nieprzyiacieł zustu! où walecznega woyska 
Waszży kmperatorskićy Mości odparty, i był 
ścigany aż do samego wieczora. Wzięliśmy 
w uścwolą 3 Ojucerów i okało 2350 prostyca 


żołnierzy. Strata nieprzyjaciela iest wielka) 
w zabitych i ranionych; asobliwie ucierpieh 
iego kiryssiery, którzy chcąc nasze opanować. 
baterye, zostali tęgo przywitani od Grodziet | 
skiego pułku huzarów, który się wtćy r 
sprawie szczególnićy popisywał. Strata n% 
sza, chociaż zaledwie 400 ludzi+ w zabity” 
i ranionych wynosi, dotkliwą iest przeł, 
śmierć walecznego Pułkownika Denisow?, 
z 25 pułku strzelców, który ugodzony kulą 
poległ na placu. Zamiarem moim iest od* 
przóć nieprzyiaciela aż do Dzwiny.* „| 

Naczelny Wódz przesłał Imperatorow 
rapport Jenerała Adjutanta Bąrona Winzi”. 
gerode: „„Poczytuię sobie za powinność do” 
nieść JW. Panu, żem przymu:ił nieprzyjaciel 
do opuszczenia Wieliża, Uświaty i 5 
razskiego przedmieścia, Wysłałem mocić 
podiazdy ku Newlu, przez co Wielki? 
Łukii wakt Petersburgski zostały tera? 
zabezpieczone. Wieści, że nieprzyiaciel 
okolice te z wielką wtargnął siłą, były fal 
szywe. Wszystkie siły iego skupione są 
Witebsku, z kąd wysyłał mocne oddzia | 
iazdy dia zatrważania nas, a bardzićy eszet, | 
dla nabycia żywności, w czćm bardzo wielk 
cierpi niedostatek. Codziehnie przyprowó” 
dzaią mi jeńców.“ j 

Donoszą od granicy rossyyskićy pod © 
3. Września, iż Rossyanie okopuią się 
Beresteczkiem (nie daleko Radziwiłł 
wa). Poznosili iuż wiele domów, z gorzeliw 
stojący na wzgórku przedmieścia Piaski 
zrzucili dach, a napełniwszy gmach ten mt 
rowany ziemią, zatoczył! na wierzch 5 dział: 
Młyn ieden na grobli zburzony, a most 1% 
Styrze zniesiouy; zgoła wszelki związć 
z iniastem iest przerwany, Jenerął Torma 
sów iest w Łucku i czeku na posiłki. W DW 
bnie stoi 1600 wozów z potrzebnemi zap” 
sami na pogotowiu, 


[urcya. 


Z Konstantynopola dnia, vo. Sierpnia. 7 
Zasłona, która dotąd pokrywała tok spra 
Dywan tyczących się pokotu, nie iost jeszcz 
zupełnie podniesioną; iednakże zaledwie m0” 
Zna o tém, wątpić, iż ostateczna ratylikacy* 
W, Suitana nie bastąpiła, Domyślać się t% 
go każe przynaytmmnicy dozwolone P. LU 
lińskiemu formalne ogłoszenie przybyć 
śwoiegó, po któróm tenże Kossysko - Cesars 
herb przed swoum wystawił domem, i poito 


| 
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n aja od. Tłamacza W. Porty wzajemne 
Czymał powitanie. 

„ Bezpośrednie przed ogłoszeniem E 

ińskiego, zaszła iednak odmiana W 

i „Waznym urzędzie Tłumacza w, Porty. 

R Panajottaki Murusi (właściwie 

R je piórwszego Tłumacza w. Porty Dì- 

wa asko Murusego: który ten urząd W 

sk, sprawuie i był obecnym układom w 

nę ('ureście) został niespodzićwanie zł020- 

dd Z urzędu swoiego , który Kięciu Janko 

i aa r , sprawniącemu ga iuż w E 1807 

l 08 danym został, 


| szc Ogłoszenie pokoiu nie nastąpiło dotąd ie- 
| dy że z naywiększóm podziwieniem lu u. Ros- 
i SA ieńcy woienni siedzą ieszcze w Ba- 
i H+ To iednak zdaie się bydź na każdy 
i Ra: pewną rzeczą, iż Dwór Ross. Ces. 
rz y ratyfikacyi artykułów pokoiu, nie wy- 
Pop e N zrzeczenia się niektórych 
więk w» które W, Sułtan sądzi bydź nay- 
"ww szły wagi, i Że teraz Pan Italiński 
go SIĘ Uraóra położeniu Państwa Rossyyskie- 
nas AZ lo zapewnienie , iż to zrzeczenie SIĘ 
stąpi teraz pewnie bez żadnóy odwłoki. 


İtal 
tak 


[i 
| p AD kilkoma dniami wydarzył się ten 
leqców ŚĆ: adeb. iż, 143 rossyyskica 
ne długie ZEJŚĆ E a pari eaa, 
A n eż RZE swojego uwolnienia, 
k yznali się do Tslamizmu. Zostali w tryum= 
nA: więzienia wyprowadzeni, od stóp do 
ji Muay po „turecku ubrani, i od pobożnych 
AREA hoynemi obsypani darami. Nie. 
innych umieszczono natychmiast przy flocie, 
w rozmaitych korpusach woyska. 


TR 2$. p. m. miał P. Liston, nowy 
Raka eiei, uroczystą audyencye u Kai- 
[ny g . Dywan iutrzeyszy lest przeznaczo- 


O podobnego? : 
bm goz obrzędu urt ; pa 
| Jącego Monarchy. iaka 


D. o 
fraucusko n kazał Jen. Andreossy, nowy 
ym s o-cesarskt Poseł. oznaymić zwyczay: 
bycie EE Ministeriium tureckiemu przy- 
Oselgtyyą, © przez, oe DER al, Sekretarza 
aa Jenerał Andreossy pożyskał d. 
Wiedziny gp zwyczayne ceremoniialne od- 
ac” od Panajettaki Murusego; 
Pzybyłą W, Porty. Przed kilkoma dniami 
iego, tu także małżonka Posła francuz- 
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Opisanie Smoleńska. 

Miasto Smoleńsk, Stolica niegdyś 
Xięstwa tegoż imienia, 4 potóm Woiewódz- 
twa, leży Ba wzgórzu, prz lewym brzegu 
rzóki Dniepra położone. W środku XVIL 
wieku, iak świadczą Starowolski i Cel- 
lariusz, miało domów około 4000 oprócz 
szłacheckich; w mieżcie tym także znaydo- 
wało się Kollegiium Jezuickie przez Zygmunt- 
ta ILE fundowane, OTAZ wiele innych Grec- 
kiego i Łacihskiego wyznania kościo: 
łów ; Katedra Biskupa Łacińhskiego przez 
Władysława IV. fundowana. Miasto to 
murem sześć łokci wysokim obwiedzione i 
52 wieżami czyli basztami wzmocnione, 0- 
Taz wałem i fossą przez Władysława ob- 
wiedzione, miało ieszcze twierdzę na nay- 
wyższym pagórku w środku miasta wznie- 
siona. Posada WIĘC ! sztuka mocnym ie za- 
wsze czyniły. Około roku 1386 w czasie ko- 
ronacyi władysła wa Jagiełły na Kró- 
la Polskiego w Krakowie, Świentoe- 
sław Xiążę Smoleński podniósł oręż, i 
okolicę Orszy» Witebska 1 Mscisła- 

A zaczał Skirgaiło rWi- 
told, Bracia Jagiełły, wyprawili się z 
rozkazu Króla na buntowniczego Ńiążęcia, 
znieśli go ł Swieptostaw $miałości swčy 
śmiercią na płacu przypłacił, a Jerzy syn 
iego w niewolą dostał się; Z dobroci „jednak 
Władysława; miał sobie władanie Xie- 
stwem przywrócone. — Lecz niewierny ŝlu- 
bom swym Rus in wkrótce, bo wroku 
1403, rebelliią podniósł; zbity i wygnany Z 
Miestwa schronienia W Wegrzech szukać 
musiał, a Witold odtąd Smole hską 
Prowinsy€ iuż bezpośrednie do Litwy przy: 
łączył ; wtenczas to waleczni Smolen- 
szc28 nie w batalii pod Ta nenber* 

jem z Krzyżakami 1411 roku ustępuiące za- 
stępy Litwinów I Tatarów wstrzymali i 
wiele do wygranćy Polakóm dopomogli'ę 
jak świadczy Kr omer na karcie 451 edycyi 
Warszawskićy. 

Od tego czasu Smoleńsk z okolicą 
składał iedno z naypiękoieyszych Woie- 
wództw Litwy. Dopićro wr. 1514 zdra- 
da i przeyście Michała Glińskiego na stro- 
nę Card Moskiewskiego Iwana Bazy- 
|ewwicza, poddały Smoleńsk w ręce M o- 
skwy, tak iż lat 97 W ręku onych podsię- 
pem zdobyty zostawał. lak tylko Moska- 
le zdobyli Şmolensk, tak zaraz kustli się 
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o dalszy postęp w Litwę, i gdyby nie 
dzielne ramie Zygmunta | Zygmunta 
Augustai St efana Batorego, oraz 
wiełkich woiowników pod temiż Królami ży- 
iących, byliby iuż zapewne w tenczas Xię- 
stwo to pochłoneli, 

Około roku 1611 osłabiona Moskwa 
zaburzeniami przez Samozwańców De- 
metryuszów wznieconemi, wystawiła Zy- 
gmuntowi III. sposobność niety:ko odzy- 
skania wazhey téy twierdzy, ale nawet pod- 
bicia cąłega Państwa. Wyprawił się więc 
na woynę Król ten wtowarzystwie Wielkie- 
go swych czasów Bohatćra Żołkiewskie. 
go, Hetmana. Obległ Smoleńsk i po 
dwuletnim blisko oblężeniu, wśród nayprzy- 
krzeyszego klimatu wytrzymanym, Wziął go 
szturmem dnia 14go Czerwca 1611 roku; 
przy tym oblężeniu Obywatele z Mazow- 
sza zręcznością i wytrwałością innych ce- 
lowali, świadczy o tym Starowolski w 
dziele Instit: Rei militaris na Karcie 96, 

Nie mogli strawić Moskale ulrety tak 
wiele znaczącóy twierdzy i miasta; iakoż 
w czasie bezkrolewia po śmierci Zygmun- 
ta III. w sto tysięcy ludzi pod dowództwem 
Sehina, maiąc z sobą 30 tysięcy Szwe- 
dów i Anglików, naywybornieyszą ar- 
tyleryą opatrzonych, iak świadczy Was- 
senberg na karcie 5ó w Dziele Gestorum 
VYladislai, pod Smoleńsk podstąpili, 
Oprócz tego mnogie hordy Tatarów 
i Czeremiszów mieli zsobą, tak iż ten- 
że Wassenberg na karcie 55 mówi, iż 
podobnie przysposobiona armiia na zawoio- 
wanie Kuropy zdawała bydz się zebraną. 
Stałość iednak i męstwo Polaków potrafiły 
iersiami swemi odwrócić tę grozącą burzę, 

Dowodził pod tenczas szczupłemu gar- 
nizonowi, bo ledwo z kilku tysięcy złożone: 
mu wtym mieście nieśmiertelnćy pamięci 
godzien Stanisław Woiewodzki Pod- 
lasianin, (*) a iak mówi Wassenberg 
cnotą swą i walecznością Rzymianinowi 
dorównywaiący ; ten zrzadką nieustraszono- 
ścią przez 9 miesięcy szturmy od tak liczne: 
go nieprzyiaciela wytrzymywał, baszty i 
mury nadpsute naprawiał, I do obrony od- 
wagą swą oblęzeńców zachęcał , dopóki 
"© Woiewodzki urodził się we wsi Woie- 

wodkach, Parafii Sokołowskiey, Ziemi 
Drobickiśy, Woiewódziwie Podlaskim, 
Zginat w batalii z Moskalami iuż po o- 
swubodzeniu Sinoleńska, 


Władysław IV, ów Wielki woiownik 
Król, po koronacyi swóy zgo tysiąca 

woyska na odsiecz miastu nie pokazał % ( 
i po wielu waikach Sehina zbił i całą f 

go wielką armiią do złożenia broni zm» 
Po Girzymanym zwycięstwie, stał Wład, 
sław Król otoczony Rycerstwem Polsk! 
na górze przy drodze do Moskwy id4ć 
a Sehin ów hardy tak wielkićy dop! 
armii dowodzca i z sprzymierzonemi dumł 
mi Anglikami oraz Szwedami, bro 
chorągwie, uchylaiąc głowy, pod zwycię 
nogi składali; opisuie ten tryumf chlot 
dla Polaków, Wassenberg na ka 
118. Zwycięztwo to i oswobodzenie S% 
leńska, zmusiło Moskalów, iż zaw 
Traktat w Dywilinie roku 1634, zrzř 
iac się na zawsze Smoleńska, Siew! 
rza i Czerniechowa. 

Spokoyność Europy potrzebowała: 
by te granice były Moskwie zakreśli 
męstwo. i przezorność Władysława 
tu ie naznaczyła; lecz nieszczęśliwe w% 
za Jana Kazimierza otworzyły pole ! 
skwie odnowienia swych dumnych za 
stów; roku więc 1654 związał się Mic” 
Federowicz, Car Moskiewski, z 
towniczemi kozakami, wkroczył w gi 


Polskiiobległ Smoleńsk. Dowodził f ~ 
tenczas Qbuchowicz Woiewoda, Í 0 
z możnych Panów tamecznego Woiewódźł ` 
lecz nie téy cnoty i odwagi co nieġmiertii `) 
Wojewodzki. — Korf był dowodzcą Gá ta: 
ku, a Piotr SŚwiacki, ziemianin *ê bę, 
czny, dowodzcą szlachty; po nieiakich = 
kich utarczkach poddał Obuchowicź Sa 
mimo sprzeciwiania się szlachty , miś st 
Carowi, nie bez domysłu podłey przedaj s» 
ści. Car albowiem przy odchodzeniu 85 mi 
zonu z wzgardą go pożegnał, a do sW% dy 
odwróciwczy się od miego, wyrzekł E 
1 


świadczy Kochowski, Climactere ei nś 


na karcie 437 te słowa: „Gdyby który %gj pi 
„tego człowieka odważył się naśłado” ) gz 


„na pal wbity zostanie, ** dj to 


Pod zdobyciu Smoleńska rozp! kr 
Moskale swe zagony wgłab Litwy SŁ oq 
IVilna, ten był albowiem skutek zdobi to, 


tego ważnego imieysca, iż kiedy Pol? 
byli panami onego, nietylko drzała * of! 
Moskwy; ale nuh i w murach swych r 
dała. Kiedy zas Moskale posiedli , 7 
całosé Litwy, a nawet i całéy pols 
aż do upadAu chwiac się zaczynały. 


